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T c l e g r a l i c z n e  w i a d o m o ś c i  G az. W. K s .  P o z n .
B o m b a j, 12. Lutego. — Walka z dzikiemi pokoleniami nad- 

granicznemi na granicy wschodnio-południowej Bengalii staje się 
coraz groźniejszą i wystano tam posiłki wojskowe. Pegu, Tenas- 
seriin i Arracan połączono w jednę prowincyą, nadając jej nazwi­
sko angielskiej Birmanii.

N o w y  J o r k ,  17. Lutego. — Dzienniki tutejsze donoszą, że 
wskutek odniesionych zwycięstw Kentuky i Tennesse de facto wró­
ciły do unii. Mówią także, że opinia polityczna zmienia się w po­
łudniowej konfederacji. Rząd południowy pozwala europejskim 
o k rę to m , ośmielającym się przerwać blokadę, wywozić bawełnę 
z Nowego Orleanu.

P a r j rż,  6. Marca. — J o u r n a l  1 ' E s p e r a n c e  w Nantes 
otrzymał drugie napomnienie za występowanie przeciw naczelnikowi 
państwa.

Z Turynu donoszą, że Garibaldi udał się do Genui, aby prze­
wodniczyć walnemu zebraniu komitetu Providimento.

— Do Kadyxu doszła wiadomość z Yera Cruz z d. 8. prz. m., 
że sprzymierzeńcy postanowili obsadzić Orozabę, Cordobę i Jalapę, 
a M eksykanie bronić się do upadłego Kandjrdatura arcyksięcia 
M aksym iliana nie podoba się.

L o n d y n ,  6. Marca. — Z Nowego Jorku piszą pod d. 21. z. 
mieś., że tameczne dzienniki z oburzeniem piszą o zamiarze prze­
mienienia Mexyku w monarchią. Nie potwierdza się wiadomość 
o zdobyciu Savanny, ale uniouiści czynili przygotowania do szturmu 
na miasto Odroczono wniosek w senacie, o wynurzenie podzię­
kowania kapitanowi Witkesowi. Konfederatów wyparto z Missouri. 
Pogłoska niesie, że Schurz w miejsce Camerona zostanie posłem 
w Petersburgu, a "V ilmot posłem w Hiszpanii.

Z Vera Cruz donoszą pod d. 8. z. m , że pomiędzy wojskami 
europejskiemi wybuchły choroby. Sprzymierzeńcy sposobili się do 
wyruszenia wewnątrz kraju, a Meksykanie do oporu.

W i e d e ń ,  6. Marca. — Z Aten donoszą pod d. 1. Marca (ze 
źródła urzędowego), że wojska królewskie nie ponowiły napaści na 
szańce powstańców i czekają na posiłki. Zatokę Argos ogłoszono 
w stanie blokady. Dekret królewski udziela wszystkim skompromi­
towanym wojskowym, z wyjątkiem naczelników, amnestyą, ale przed 
bom bardow aniem  Nauplii. Grecki poseł w Londynie będący na ur­
lopie T ricupis ma polecenie od króla, aby się ud ał w towarzystwie 
francuskiego posła Bourre do Nauplii i przedłożył powstańcom pro- 
pozycye.

— Wieczorna P r e s s e  zamieszcza telegram z Tryestu z dnia 
dzisiejszego, według którego nadeszły z Grecyi wiadomości z d. 3. 
b. m., że powstańcy w Nauplii chcą się układać o kapitulacyą. Król 
chce tylko nadać amnestyą od żołnierza do feldwebla. Wyższe sto­
pnie z niej wyjmuje. W kraju spokojność i nieprzerwany handel.

P e t e r s b u r g ,  6 M arca.— Dzisiejsza P o c z t a  P ó l  no en a 
donosi, że trzynastu członków instytutu sędziów pokoju w twer- 
skiej gubernii oświadczyło, iż nie będą działali wedle emancypa­
cyjnego prawa z d. 19. Lutego 1861 r. Na doniesienie pro win- 
cyalnego zgromadzenia sędziów pokoju rozporządził minister spraw ' 
wewnętrznych sprowadzenie opornych do Petersburga, celem oska­
rżenia ich przed senntem.

K a s s e l ,  7. Marca. — Teraźniejszy minister spraw zagrani­
cznych Góddaus został upoważnionym przez elektora do utworzenia 
nowege ministerstwa.

B e r l i n ,  7. Marca. — N. Pan przychylając się do dymisyi sędziego 
powiatowego Ż y c h l i n s k i e g o  w Międzyrzeczu, nadał mu ty tu ł radzcy 
sprawiedliwości.

B e r l i n ,  6 .Marca. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby panów ukoń­
czyły się obrady nad prawem o odpowiedzialności ministrów i toż przy­
jęto głosami 83 przeciw 38. Odrzucono poprawkę zaś Daniela do tego 
prawa, aby proces przeciw ministrom toczył się przed najwyższym try ­
bunałem.

— W  izbie deputowanych toczyły się obrady nad sprawozdaniem 
budżetowej komisyi co do niektórych wniosków.

W dniu 4. b. m. przyjęła izba deputowanych bez zmiany poje­
dyncze paragrafy projektu Iloverbeka względem zniesienia praw lichw iar­
skich itd. _Całe prawo przyjęto imiennem głosowaniem, a mianowicie 
głosami 237 przeciw 78. W ątpić niemożna, że izba panów odrzuci ten 
projekt. Rozpraw względem wyłączenia ze szkoły realnej w Poznaniu 
nauczycieli żydowskich nie ukończono, odroczono je do czwartku przy­
szłego. Hr. Schwerin wniósł projekt względem zmiany przepisów p a­
szportowych.

-— K r e u z  Z tg . prostuje podania P u b l i c y s t y  o nadzwyczajnych 
środkach ostrożności zarządzonych w załodze berlińskiej, nie twierdzi 
jednak, aby żadnych nie było niezwyczajnych środków nakazanych. 

Mrólestwo Polskie.
' W a r s z a w a ,  28. L utego.—- Rocznica dnia .pięciu ofiar*, obcho­

dzoną była wczoraj w W arszawie uroczystem nabożeństwem żałobnem 
we wszystkich prawie kościołach, a przez wojsko rosyjskie zwiększeniem 
posterunków i patroli które cały dzień daleko liczniej jak  zwykle snuły 
się po ulicach.

Rano tłum y ludu udały się do kościołów, a  warsztaty i fabryczne 
zakłady zamknięto, gdyż rzemieślnicy r  ^spieszyli na nabożeństwo. Woj­
sko wystąpiło na p lacach , patrole konne powiększone zostały, żołnie­
rzom w niektórych pieszych patrolach dodano siekiery. Przed Refor­
m atam i, gdzie arcybiskup odprawiał nie żałobne, lecz odpustowe nabo­
żeństwo, uszykowało się nie mało policyantów; byli tam kom isarze, ad- 
junkci policyjni i p. Federow, słynny w Warszawie z rewizyi nocnych po 
domach. Lud modlił się gorliwie za dusze ofiar przed rokiem w tym 
dniu zabitych i za pomyślność ojczyzny; lecz stosując się do żądania a r­
cybiskupa modlił się za ojczyznę cicho, nie śpiewając hymnów narodowo 
religijnych. Dzień przeszedł spokojnie, bez krwi i rzezi, które zwykła 
policya wyprawiać w dnie świąt i uroczystości narodowych. O balu na 
ten dzień u jenerała Liidersa zapowiedzianym, nie mamy żadnych wia­
domości.

Otwarcie kościołów, zaprzestanie śpiewów patryotycznych, nie wy­
wołało odmiany w postępowaniu policyi i nie sprowadziło żadnej ulgi 
w ucisku. Jak  dawniej tak  i teraz policya tak we dnie jak w nocy chwyta 
po ulicach ludzi niewinnych za lada pozorem. Uwięzienia w cytadeli 
trwają także; nowych sprowadzają więźniów nie uwalniając dawnych. 
Przedwczoraj zaaresztowano wielu robotników w fabryce na Solcu; wczo­
rajszej nocy uwieziono także kilkunastu robotników z fabryki Evansa. 
Uwolniono akademika Tenczyńskiego i ks. Dębickiego z Lasku. N ato­
miast przywieziono do cytadeli ks. Burzyńskiego z Maciejowic i k ilka in­
nych osób z prowincyi. W  Sandomierzu otrzymało kilku urzędników 
dymisyę za to. że z powinszowaniem nowego roku udali się do szano­
wnego biskupa Juszyńskiego w czamarkach. Z biskupem podlaskim ks. 
Szymańskim, który stanął w obronie profanowanych krzyżów, prowadzi 
wojskowa władza korespondencyę i chce ażeby biskup przed nią tłóma- 
czył się. W  powiecie janowskim, w Lubelskiem, dyktator Biedraga, 
wysłał już wiele osób na wygnanie i ciągle aresztuje, mianowicie takich, 
którzy mają pieniądze. Dyktator Wejmar w Kole energiczniej jeszcze 
dokazuje od Biedragi. Wszędzie więc ucisk narodu, samowolność nieo­
graniczona i nadużycia ze strony władz rosyjskich, prześladowanie naro­
dowości, zdeptanie praw jej przyznanych. Największy może ucisk jest 
w samej W arszaw ie; nigdzie tyle krzywd i gwałtów jak  tu  nie popełniono. 
Spokojność w kraju panuje zupełna, mówią o niej nawet rozporządzenia 
rządowe; cóż więc jest przyczyną tego miotania się władz rosyjskich 
i prześladowania przez nie narodu? Oto własny interes kilkunastu rzą­
dzących jenerałów i policyantów, chęć łatwego dorobienia się m ajątku



i u n ie s ie n ia  sie w eóre podczas stanu  oblężenia; interes to  nakazuje iru 
•wzniecać niesłusznem i aresztow aniam i oburzenie, k tórem  znowuz tiom a- 
cza w P etersbu rgu  potrzebę przedłużenia stanu  wojennego; in teres oso 
b istv  jest ich jedynym m otorem  kierującym  ich k rokam i, in teres osobi­
sty  k tóry  nie m a naw et żadnego względu na interes i dobro państw a ro-

Jen. K ryżanow skoj i P iłsudzki w cielają do swych nieograniczonych 
atrvbucvi tak że  w ładzę mięszania się w spraw y zarządu szkolnego. 1 rzy- 
n isu ia  sobie praw o dozoru nad uczniam i w m urach  szkolnych, wymie­
rzan ia  kary  za przewinienia studentów przeciw karności szkolnej. P o tą^
iednak  jen. Kryżanowskoj o b o z u  przed szkołam i nie założył, w ysyła ty '
znanego policyanta W iszniewskiego d la drażnienia studentów  z k las n r  - 
szych i ich niepokojenia, co W iszniew ski bardzo gorliwie wypełnia.

Do czego prowadzi całe obecne postępowanie zarządu policyjno w J 
skowego? ja k  nazwać to  ustawiczne drażnienie i wywo ywanie o J ^ e m  
w narodzie? Sądźę , że n ik t nie zdoła dopatrzeć innego ce i y_  
ja k  system u prow okacyjnego, obrachowanego na  m ecierp iw '
J W Kownie n a  dziedzińcu gimnazyum postaw iono oddział wojska, 
a  do każdej klasy delegowano jednego oficera, k tó ry  przez cały czasj T  
kładów  nieodstępnie się tam  znajduje. Dziwny to  i zaprawdę oryginalny

ją trzen i t h i n ,  . id o t i e m  r o b . ,  o icerom  rozno

Litwy, w celu zbadania stanu  rzeczy i  powodow jakie skłoniły  N a jm o w a  
do ogłoszenia w Litw ie stan u  oblężenia, skończy a swoje czynnosci przed 
trzem a tygodniam i, zebrała wiele szczegółów i d a t i m euznała powodow 
Nazim owa za s łu szn e , przyznała  że kraj był i jest spokojnym  i m  stan  
oblężenia jest niepotrzebnym . Pom im o takiej opinii s tan  obl§zen^  
trw a tu m  w całej s ile ; gw ałty i nadużycia władz rosyjskich są  ta k  nad 
Niem nem  ja k  i nad  W isłą  na porządku dziennym. Niedołężnosc tylko 
rządu  rosyjskiego wytłumaczyć nam  może nowe sprzeczności jak ie  w po 
stępow em u jego są widoczne i ową niemożność wyjścia z jakiegokolw ie >.
■nnlnżpnia gdy iuż raz wszedł w nie. . . . ,  ,

A rcybiskupow i ks. Felińskiem u niepozw ala dotąd  j'en. L udeis og o 
sić lis tu  pasterskiego i żąda, ażeby pro jek t do lis tu  ułożony w e eis 
b u rg u , a  który w ydrukował L e  M o n d e ,  był ogłoszony w Warszawie 
K s. F elińsk i opiera się tak iem u żądan iu , odsuwa o w p ro jek t jako m 
były, a  nie mogąć przeprow adzić lis tu  w W arszaw ie ułożonego, z j  
w ne'nie wyda żadnego lis tu  pasterskiego. .

Dziś ogłoszone zostały nam  reform y: szynki, baw arye,_cukiein  
i  resu rsa  m ogą być otw arte do godziny 8 w ieczór, a  do godziny 11 bez 
la ta re k  zapalonych chodzić wolno. , ,

  W  tym  ro k u  kazania  pasyjne w kościele arch ikatedrslnym  sgo
T an a  m ie w a ć  bedzie JE k sc . ks. a rc y b isk u p  F e liń s k i, co czw artek  o godz. 
j a n a ,  u  „ — „ „  t r w a i a  n a m i a t l i e  r o k u  s w o je g o  p r i y -

zolną p racą  został ta k  odrestaurow any, że na  nim  wcale nie znać nawet, 
iż potrzebow ał naprawy.

Talent D uviviera śm iałości i życia p e łe n , mimo że z wielu względów 
nie dzisiejszy, je s t niezaprzeczony. Z b liska  je s t to  lekko rzucony szkic, 
w pewnem oddaleniu w yrazisty, jasny i pełen  pow ietrza obraz. M aniera 
z wielu względów przypom ina i Norblinowskie i Orłowskiego ro b o ty : 
znać przez n ią  rysow nika, śztycharza i akw arelistę. Szkodaby było, 
gdyby te dwie p am ią tk i, k tó re  dziś m ogłyby ozdobić najvvyszukauszy 
zb ió r, m iały przejść w ręce, coby ich ocenić i poszanować nie um iały.

•— P. M. B.... obywatel po w. prużańskiego gub. grodzieńskiej dał 
pierwszy przyk ład  w swoim m ają tku  i oczynszowania włościan i skaso­
wania szynków. W  tych  czasach, gdy już nowe stosunki ustalone zo­
stały , odebrał on bezimienne pism o zagrażające m u jeśliby napow rót 
szynków nie p rzyw rócił, i ja k  się w yraził au to r lis tu  »upom inąjąc go su­
rowo.* Sądząc że ta  odezwa pochodzić m ogła od grom ady, d la  której 
niewygodą było nie mieć szczegółowej sprzedaży wódki pod rę k ą , u d a ł 
się do włościan z wymówką, iż się z nim  szczerze o to  rozmówić nie 
chcieli. Okazało się jednak  z ad resu , k tó ry  zaraz potom włościanie do 
niego podali, że anonym  wcale inne m iał źródło. A dres ten  mam y przed 
sobą, redagow ał go, ja k  w idać, paroch miejscowy, ale w yraził myśl 
wieśniaków, którzy przeciwko wódce i pijaństw u stanowczo zaprotesto­
wali. Rozumie s ię , że w ioski zostały  bez szynków, a osobliwszy ów 
grożący, bez skutku.

Francja.
P a r y ż ,  ł  M arca. —  Adresowe debaty dalej się przeciągają. B illau lt

m inister w ystąpił z obszerną m ow ą, i r z e k ł : we W rześniu r. 1860 wy­
dał papież encyklikę, w której wzywał pomocy zbrojnej mocarstw , gdy 
ta  odezwa przebrzm iała  bez sk u tk u , zrezygnował i postanowił czekać. 
Czekać w rzeczach duchownych je s t dobrze, re lig ia  może czekac, bo je s t 
wieczną, ale czekać w rzeczach św ieckich, je s t z łą  rzeczą, je s t niedo­
rzecznością w ie lk ą , bo na tym  świecie niem asz nic niezmiennego, co jest 
światowem, m usi się zmieniać. Niemożemy się więc wyrzec nadziei, 
że rząd  papiesk i ustąp i. Już  w r. 1832 doniósł Sain t A ulaire o orzecze­
niu kardynała B erne ttego , wówczas dyrygującego w Rzymie m inistra, 
że sekularyzacya jest nieodzowną, nastąp i prędzej czy później, ale do* 
browolnie nigdy nieprzystanie papież na  ten  środek, któryby zrujnow ał 
i upokorzył kardynałów . Papież więc będzie przeciw tem u , a  cesarz? 
Chce czekać, aż fak ta  przekonają rozum , chce spokojem  i rozumem 
Rzym zwyciężyć, postanow ił być cierpliwym. M inister zak lina ł sena­
torów, aby przyjęli p a rag raf , bo nic nie zaw iera ubliżającego. Uchwała
ta  u ła tw i trudności.

  M owa pana B illau lta  me m a znaczenia. Pow tarzał obszernie
rzeczy sto razy pow tarzane. Sześciu członków głosowało w senacie prze­
ciw adresowi, czterej kardynałow ie, Segur d’Agusseau i margr. G abnac 
L a ro ^ e ja c f iu d m ^.a adresenH jakby w okoiicrtfn •^ •zyśtyćh rop row a
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tern o tw ierając zarazem  szkółki d la p r z y c h o d z ą c y c h  dzieci ( x erm ).
W  c e lu  zgrom adzenia na ten przedm iot potrzebnych funduszów od­

bywać Się będzie w czasie nabożeństw a pasyjuego w ^  
nvm kw esta przez dam y uproszone. Ivtoby zas wolał datek  swój na ten
cel przesłany przesłać  w inny sposób, może go ^ d o t f h f h r a b K  
arcypasterza w pałacu arcybiskupim  przy ulicy Miodowej, lub h rab in  e 
Ksawero\vej z książąt Lubeckich Pusłow skiej, w A lejach (dom lir. Pu- 
słowskich). i i

“ ■ -  P rzed  k ilku  dniami przywiedliśmy z K u ry era  wiadomość o pro-

j e t , . „ 4 c h  n i o b k a c h  źpP biskupa
W arszaw y, k tó re  postawione być m ają w koście * nn» w K urierze
Jana, w Ł p lic y  archiko„frater,i literackiej.
a rty k u ł uzupełniony później został drugim  J  ■ sz ” i
łów  tyczących się tego p ro jek tu , ktorego rysunk i w )
tu  o nich wspomnieć możemy. , .

Sp. biskup Ja n  D eckert w testam encie swym pragnął, aby wizer
nek je g o  i ojca prezydenta m iasta  W arszawy, wykonane przez y 
szkoły sztuk pięknych Xawerego Kaniewskiego osobis ym i scisłym  sto ­
sunkiem  połączonego z nieboszczykiem, zdobiły kaplicę h t ^ ckV  
mieszczone były obok pom nika śp. prym asa W oronicza d la  h to reDo 
zm arły zachował do końca życia najżywsze uczucie szacunku i przyjaźni. 
P o rtre ty  te wszakże nie m ogły inaczej ja k  w pom nikowych dwóch oto- 
czeniach rzeźbionych być zawarte. R ysunki do nic iwyROiianic' ^  ^ 
n a  siebie młody, znany zaszczytnie z prac swoich aity , _ ^
szkały  już w W arszawie p. H enryk S ta ttle r. Oba nagrobki ojca i . y > 
będą w jednym  stylu, odpowiednie sobie, poważne i skrom ne; zakoń­
czenie ich tylko u  góry stósownemi godłam i m a je od siebie odrozmac. 
R ysunk i już wykonane świadczą, że a rty s ta  dobrze po ją ł zadanie i z wie - 
k im  sm akiem  um iał s ię 'z  niego wywiązać.

Oprócz tego p. H enryk S ta tłe r  rob i n a  cm entarz Powązkowski po­
m nik  d la  śp. biskupa Deckerta, k tórego p lan  także  już jest gotowy. Bę­
dzie to  p iram id a  z samego m arm uru ucięta  u  góry i kształtnie zakoń­
czona krzyżem , a  na jednym  z jej boków w płaskorzeźbie w izerunek 
zm arłego, a  z innych napisy stosowne.

 M a ł o  u  nas znany Duvivier, m alarz , k tó ry  jak iś czas w k ra ju
i dla k ra iu  p racow ał, n ie  wiele tu  robót pozostawił. Jednem  z najwię- 
t<!7 voh ieo-o dzieł sa  dwa obrazy, których restau racya w łaśnie się doko-

Czarniecki p ™ p l ,« a j , c / p i l i c e  i Ż ó łk ie .s t .  
r, 7 iine7 nvch bardzo rozmiarów i dające m ia r ę  ta len tu

szczęśliwie, * *  u w i e * , .  „ o -

—  t t r o a  zam ieci am exucj,  ' j  i i n i .
dza.no po P ary ż u  tłustego zapustowego wołu, około ktorego szli Chin- 
czykowie. Oni tu  weszli te raz  w modę.

  Aresztowano w Paryżu i po departam entach przeszło 100 osób.
Między aresztowanym i znajdują się p. M iot i Greppo, tudzież Ganesco 
naczelny red ak to r C o u r r i e r  d u  D i m a n c h e .  W szystkich odprow a­
dzono do więzienia Mazas, Oskarżono ich o należenie do tajnych towa­
rzystw  które  ostatn ie m anifestacye przysposobiły. , ,

(Kor. Ct.) L is t cesarski i mowa księcia Napoleona w niezwykły 
sposób wzburzywszy um ysły nie pociągną za sobą niezwłocznie żadnych 
wyraźnych następstw , lecz nie zostaną bez wpływu na  dalszą przyszłość 
F rancyi. Cesarz znalazłszy w ciele prawodawczem po raz pierwszy opor 
swej woli wyrażony podług zdania jego doradzców z brakiem  przyzwoi­
tości baczac na  ożywienie rozpraw  w senacie na obudzone nadzieje 
i uw ydatnione dążenia stronnictw  postępu liberalnego i  ru c h u  dem okra­
tycznego, chciał przypom nieć i izbom i krajow i pełność swej władzy, 
siłe swej woli i własnego ty lko radząc się natchnienia w zeszłą sobotę, 
sam  w łasną rę k ą  sk reślił ów lis t do^ jen era ła  M ontauban, k tó ry  stanie 
się historycznym . Żaden z m inistrów , oprócz m in istra  stanu  nie był 
przypuszczony do tajem ny. P a u F o u ld  powziąwszy wiadomość, że_ w dniu 
następnym  m a się w M o n i t o r z e  znajdować jakoweś napom nienie c ia ła  
prawodawczego co do p ro jek tu  dotacyi, lękając się , żeby takowe me 
w płynęło szkodliwie na jego operacyę finansow ą, do późnej nocy ocze­
kiw ał korek ty  M o n i t o r a .  Lecz lis t odesłany został z tuileryów  do m i­
nisterstw a stanu, a więc do d ru k arn i w niezwykłej nocnej godziuie i do ­
piero  w niedzielę z ra n a  dowiedzieli się o nim. i przeczytali go minis 
wie równocześnie z publicznością. Poruszenie um ysłów było powsze_ 
chne, najgwałtowniejsze wśród grona reprezentantów  krajowych. 
się oni wystawionymi na trudny  wybór między poniżeniem  ‘V .jec}lce 
tentow auiem  cesarza i niejako oddzieleniem się od mego. naraź * 
rozbierać czy należało ciało będące wyobrazicielem naród na
ta k i  wybór, i czy ślepa jego uległość, której monarcha- S
razie  życzyć sobie, może rządowi przynieść is to tn ą  sd e  objJ u J 2 ! £ _  
w iając jej zupełnie owe ciało. _ Izba “ R d z e n i a  politvczneao.w iając jej zupełnie owe eiaio. rzua tjzenia politycznego
dnozgodnie zdatne, zrzecze się ch a rak te ru  ^ r ® frządowei edv’
stan ie  się ty lko jednym  z oddziałów ad minia trący SUnie naw^t
cyą rady  stanu  i mniej jeszcze od ia | E
surowo wyrażona w ola cesarska ziim sda oszuk iwania pojednawczych
nych chcących ^ ^ " f ^ f ^ ’̂ r u s p o k o j e n i e  gwałtownego wrażenia, 
środkow. L ostarano  się najp iz  nie wygotowała rapo rtu , dopóki
P an  Baroche zaządał od ^ g j - ^ y c l i  objaśnień, a że do p ią tkS  od 
nie będzie m 'igl udzielić ^  j do dm a tegQ odiożeuia no-
obrad senatu  ■pJ koniiSYi. Tymczasem poufne przełożenia m inistrów  
s'kutk o w aly1111 złagodziła się żywość wrażenia wielu deputowanych, zgo­
dzili się podobne, aby do zachow ania choc pozoru godności, rz ąd  do-
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zwolił im 36 projektu wnieść poprawkę, iżby dotaćya dziedziczną, była 
tylko^ w prostej linii hr. Palikao. Nastało więc porozumienie, dziś
0 wpół do jedenastej z rana zebi'ała się komisya dla ułożenia raportu
1 już nie zachodzi żadna wątpliwość, że projekt dotacyi wielką większo--  J ‘̂ C U U U / , 1  / . t l U U c l  >Y p i . v j v u U X  YYlC-in-Cj; W l ^ K S Z U *

scią przyjmie izba, choćby nawet raport komisyi był mu przeciwny. 
Sprawę więc tę mimo wznieconej umysłowej burzy za załatwioną uważać 
należy. Skutki jej moralne nie dadzą się dziś ani obliczyć ani oznaczyć.

jest niewątpliwem, że władza chciała zahamować popęd ku parla­
mentaryzmowi i że owa sławna obietnica uwieńczenia dzieła wolnością 
wielkim krokiem cofnęła się w przy2’7̂ ^ '

“““  w ponieuziaieK znowu gios zaorać, cesarz w renze uzien z rana 
P°WQłał go do siebie. Jeden z adjutantów księcia przybywszy z nim do 
łuilęriów z oficerami służbowymi cesarza rozmawiając twierdził, że 
książę zawsze działa i mówi zgodnie z wolą cesarza, to twierdzenie po­
wtórzone przez księcia Joachima Murata cesarzowej wywołało z jej strony 
wybuch uczuć i przekonań sprzecznych wyobrażeniom które książę wmó­
wię swej wyraził. Twierdzą że przyszło do żywej między nią i cesarzom 
Rozmowy, w której on starał się jej troskliwość cesarzowej i matki żą- 
'pokoić. Dnia tego książę Napoleon wraz z małżonką był zaproszony 
a obiad do cesarstwa. Oczekiwano przybycia jego do ósmej, gdy zaś 

me przybył bez poprzedniego zawiadomienia, nie miłe wrażenia dnia 
e§° podwoiły się, i cesarzowa zaraz po obiedzie czując się nie zupełnie 

zdrową a głęboko wzruszoną, oddaliła się do swych pokojów i dopiero
0 jedynastej ukazała się na balu. Wzruszenie jej było widoczne, uwa­
lają jednak że po rozmowie z cesarzem przy końcu balu okazała się za- 
sPokojoną i z uśmiechem na ustach.

, Wczoraj książę Napoleon przeczytał w senacie wytłómaczenie wy­
razów z sobotniej mowy, które najbardziej zgromadzenie zadziwiły, które 
mylme zrozumianemu być mogły, i które panu Boissy dały powód do 
twierdzenia że ujrzał senat w sobotę wywieszoną chorągiew linii młodszej 
obok sztandaru linii starszej. Okoliczność ta że książę owo usprawiedliwie­
nie miał spisane i czytał, daje powód do mniemania że mu zostało za- 
econem przez cesarza, i z wiadomością jego ułożonem było. M o n i t o r  

pizez wzg ędnose dla księcia w sprawozdaniu rzekł, że mówca głos za­
brał, nie wspomniał że owe krótkie usprawiedliwienie spisane czytał.

® burzliwym dniu sobotnim, nastąpiła niedziela, dzień spo­
czynku. Uspokoiły się też umysły i już w poniedziałek rozprawy se­
natu przybrały charakter umiarkowany i poważny i do dnia dzisiejszego 
utrzymać się w nim potrafiły. Na poniedziałkowem posiedzeniu p. Ame- 
deusz Thayer podniósł głos w obronie stowarzyszenia śgo Wincentego 
a Paulo, a razem skargę na środki użyte przeciw komitetowi głównemu 
przez ministra spraw wewnętrznych, na rzucone niesprawiedliwe podej- 
izenie na niego. Mówił z głębokiem przekonaniem a razem z umiarko-
w a w v b o r n e i t Ó T ®  d?brym sprawom przystoi. Poparł go p. Karol Dupin
1 przedstavvivvsz^dat^cn^r^zwoiii^Pa^f we wtorek

jegoczej prawo _____
podejrzliwość i niechęć. — Mówca w kilku pięknych i gorących słowach 
■wspomniał o Polsce; przytoczę je z wdzięcznem uczuciem, które i czy­
telnicy podzielą.

»Jeszcze wspomnę jednę okoliczność, rzekł p. Dupin, która może 
uderza wasze umysły. W oczekiwaniu szczegółowych i niemylnych ob­
jaśnień, których zażądałem, nie byłem bez obawy co do Polski, jakkol­
wiek obcem jest polityce dobroczynne stowarzyszenie, o którom mowa 
dość że jest katolickiem ażebym mógł się lękać, iż tym łub owym sposo­
bem chcianoby wpływów jego dostrzedz w tem cudownem zmartwych­
wstaniu całego ludu, który zdaje się z grobu powstawać u stóp ołtarzy 
ludu, który nagle zmieniając jedno "bohaterstwo na drugie po trzydzie­
stu latach snu, zmusza przeciwników do odwrotu i stawia mu czoło na 
klęczkacb; z krzyżem na sercu. Lękałem się żądanych objaśnień, wi­
dząc, że Księstwo Poznańskie mniej rozległe, mniej ludne od Królestwa 
Polskiego, liczyło 35 konferencyj. Otóż okazało się, że Królestwo Pol­
skie podziela w tem położenie całego ogromu państwa rosyjskiego; po 

latach ani jednej nie uzyskało konferencyi.

awszea usilowania^bi ż i * 0 r ?Syjski kr§P0,wał w uim

/ °  P- Dul,”J —  Jeszczf »  stowarzyszeniem ś. Wincentego 
kardynałowie Mori ot i Mathieu, odpowiedział wszystkim pan Bi Ł  
i w odpowiedzi okazał się rowme zrgcznym jak wymownym Przeniósł 
on kwestyę na po e prawa służącego państwu, na pole obowiązków stanu 
i wyrażając się tak o stowarzyszeniu, Jak 0 członkach komitetu w wyra­
zach zupełnie przyzwoitych starał się przekonać, że rzad nie może mrniy 
wyrzec się czujności nad wszellaem zbiorowem działaniem które Dosia­
dając silną organizacyę, mogłoby z czasem zmienić kierunek i stać sie 
niebezpiecznem. Pan Billaut potrafił ująć sobie słuchaczy tak że ie"
sprawy.?at0rÓW rzekł do nieg0' *1Ż memożna bJ ło świetniej ’wygrać złej

iace WUwaTinoe P0sied/ enieob3'ł °  ^ w n ie  spokojne, jak  dwa poprzedza-
ks Napo eon neL gdyr P> “ “S  *?***» podatkowi odsoli, ks. Napoleon okazał znak przyzwolenia. W iadom o było że ksinże

w m o w i e ,  którą przygotował, miał przeciw temu podatkowi’wystarać 
i przemawiać jako orędownik ludu. Przełożenia cesarza wstrzymał» ™ 
zapewne od tego zamiaru. Książe zachował milczenie i jeżeli ie nastę­
pni* przerwie, to zapewne wśród obrad nad sprawą Włoską.

Rok 1861 był ciężkim dla cesarstwa. Rok ten nagromadził

ogrom trudności zewnętrznych, wewnętrznych, finansowych, ekonomi­
cznych, stronniczych, religijnych a nawet spiskowych, ale cesarstwo stoi 
niewzruszone i agitacya, którą rozwinąć się starano nie znalazła Wiel­
kiego wpływu. Wybory będą nową próbą stałości cesarstwa. Giełda 
trzyma się ciągle nieźle. Konwersya idzie jako tako. Na 173 milionów 
renty I'A  , 65 milionów zostało już przemienionych na 3%. Finansiści 
nie spodziewają się, aby całość renty 4<y0 ZOstala skonwertowaną. Liczą 
oni tylko na 120 lub 130 milionów, w takim razie soulta alias pożyczka, 
po potrąceniu kosztów, przyniesie skarbowi tylko 70 do 80 milionów, ■ 
w miejsce spodziewanych 200 milionów. Jeżeli ziści się to przewidzenie’ 
operacya pana Foulda będzie połowiczną.

Obecnie, sprawy zagraniczne mało obchodzą Francyę. Dzienniki 
rządowe zapisały z przyjemnością dobre wyrażenie się parlamentu angiel­
skiego o Irancyi. Książę Metternich uczuł się obrażonym za supozycye 
księcia Napoleona, ale p. Thouvenel najserdeczniej go zapewnił, że ce­
sarz w nic nie wierzy.

Na żądanie rządu francuskiego, papież zmniejszył w Sabaudyi liczbę 
świąt. Zjednoczenie tej prowincyi z Francyą jest już może zupełne. Wia­
domo, że nierachując niedziel, Francya od r. 1800 ma tylko sześć świąt, 
zwanych legalnemi. i

Galicya.
K r a k ó w , 3. Marca. — Wczoraj rozjechali się wszyscy goście kra- 

kowspy, tak członkowie Towarzystwa rolniczego jak i delegaci z innych 
towarzystw rolniczych, unosząc z sobą miłą, jak mamy nadzieję, pamięć 
starego szczeropolskiego przyjęcia, pomnąc, że czem hata bogata tem 
rada. Gości z Wielkopolski odprowadzono licznie na dworzec kolei. 
Po wyjeżdzie ich i zamknięciu posiedzeniu Towarzystwa, ucichł kilku­
dniowy ruch, jaki ożywiał miasto nasze. Jedynem też objawem uciechy' 
tegorocznych zapust było powitanie się tych, którzy rzadką mają sposo­
bność spotkania sią w liczniejszym gronie. Starczy ono za całe wspo­
mnienie. J uż też i kończy się długi karnawał, pamiętny nieprzerwaną 
niczem ciszą — ale nie pierwszy to cichy karnawał w kraju naszym — 
oby zas był ostatnim. qz

r/ t> Wiochy.
Z Rzymu piszą pod d. 1. Marca, że w d. 28. Lutego, 2000 Francu- . 

zow oosaaziło Uorso i nie dopuściło zamierzonej manifestacyi narodó- 
wej. LJzis i. Marca odbywa się karnawał, jak zwyczajnie. Na Corso 
panuje porządek. Komitet narodowy upomina obywateli, aby na forum 
me zgromadzali się, bo dotychczasowe manifestacye wystarczają Wsku­
tek rozkazu ministra wojny Merode przetrząśnięto pomieszkanie p Ve- 
nanzi i znaleziono listę zawierającą kilka tysięcy nazwisk towarzystwa 
narodowego i archiwa narodowego komitetu. Pan Venanzi przyznał że 
jest sekretarzom komitetu, ale nazwisk innych członków komitetu podać 
nie chciał.

Tu r y n ,  1. Marca. Mówią, że Ricasoli były prezes ministerstwa 
Udaje, że się połączy z stronnictwem rewolucyjnem, chciałby przeto 
utrudnić stanowisko swemu następcy Ratazzemu. Nie mało zdziwiono 
się, że Garibaldi przybył do Turynu. Ratazzi zapewne postępować bę­
dzie w obec Providimento, jak jego poprzednik Ricasoli. Starać sie 
więc będzie utrzymywać to towarzystwo na wodzy, aby się zagranicy nie
nćird iżS iC , v *

Hoxmaite wiadomości.
1 iszą z Petersburga do K u r y e r a  W i l e ń s k i e g o :  Uczony 

profesor tutejszego uniwersytetu p. Kajetan Kossowicz, zamierza w tym 
roku obok sanskrytu wykładać też język zendski dla uczniów wydziału 
języków wschodnich, który przed kilku dniami wskutek przedstawienia 
p. ministra oświecenia przywróconym w uniwersytecie został Jesteśmy 
przekonani, że w tym roku p. minister wyjedna przy wrócenie innych wy­
działów tymczasowo zas upoważnił profesorów uniwersytetu miewać

1 C“ e 0dc2y*J' - U c h  nauk

kie ~  ja ‘

zawalenia domów — powTchódzSi na ! 'r  " " T '  ,Mles2kl>“c? siedzień <12 S ły n n i P o c h o d z il i  na ulice; trzęsienie prawie przez cały
sie ieszcze aI  V  P° " tarza^ ° P °  krótkich przerwach. 15. i 17. czuć 

„ i va ~  payet dziś (18. Stycznia) kiedy list nasz wysyłamy
V espondent, nie jesteśmy pewni, czy nieszczęście nie wróci. ’ 

w Ciągu tej zimy na podwórzu pewnego domu bardzo uczęszcza- 
“ ipj Z  I, iedniu ujrzano ze śniegu wyrobiony posąg niewieści olbrzy- 

J wielkości, ale ktorego formy prawie nic do życzenia nie zoctn 
wiały i zdradzały wielkie zdolności rzeźbiarskie. Dyletantem tvm 
był pewien czeladnik krawiecki z Czech. Znaleźli się zaraz protektora
srtvV ra  g° za.Prowadzili do PewneJ Pracowni rzeźbiarskiej a tam 
aitysta rodzimy zadziwił znawców probann talentu swego Pewna liczba
S t ó S t o - r * ’ w , reć W « *  d o stlto czn ™manie pizyszłego bidjasza przez lat trzy i umowiono sie zaraź aby eo 
d y d S m r p d i f  r  u,nieŚClć- W ^ystko już było gotowe, a’ż tu kan-
krivvcem d / dumi° T  protektoroIn oświadcza, że woli pozostać ki ci\v CGm j nu  po drugi raz terminować.

Przybyli «lo P o zn an ia  dnia 7. Mirca.
D r - U zd o w sk i z W rz e śn i , J a r a c r e i r s k i  z L in n a . - '

B u ^ h  T WL  1|K A N tiU ''5. K i : S c h w a rz  z L e s z n a , T a lc h o n  i Ł o c h o y s k i z  W a rs z a w y  
P O D  y  Z X vrzyw ina, B a tk o w s k i z D ą b ró w k i. aW y’
P O D  U A R N Y M  O KŁL.M  N e h r in g  z S o k o ln ik , IV a lz  z G ó ry , S ie b e  z S ie m ia n o w a  F a r  

m e l z  L eśn ie \v a , K o p e rs k i te S tę p o c in a  m ia n o w a , H a r -

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I : R a c z y ń s k a  z P s a r s k ie g o  , M a th is  z W ą s o r z a ,  F a rh e in
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z S tan iszew a, P rost z Lignicy, W alther z Bojanowa, v. B akats i Goldstein z G ross- 
W ardein. f

MYLIUSA HOTEL D R E Z D E Ń S K I: hr. W estarp z Ludom . Treppm acher z W u lk i, H ey- 
monn z B erlina, Scheibert z Szczecina, Yoigts z Drezna, H&res z F ran k fu rtu , Adam 
i Gerlach z W rocławia, Sporl z Zielonejgóry, Y ertelsm ann z Bielefeldu, Stern z F rank­
furtu, Pfeiffer z K asiu.

H O TEL B ER LIŃ SK I: W egener z Chleciska, M uller z G rodziska, D r. S teinert z R yczy- 
w oła , D reykorn z N iirnberga.

BUSCHA H O TEL RZYM SKI: Kauffmann i Neumann z Inowrocławia, Turno z Obiezie- 
r z a , W irth z Ł o p ien n a , Dobrzycki z Borablina, Pauling * Szczecina, H ahn  z W ro­
cławia.

HOTEL DU N O R D : W eller z Greiz, Fugiński z W ałcza, Otocki z Gogolewa.
HOTEL PA R Y SK I: M adaliński z B ogorodniska, Baranowski z W innejgóry, Burghard 

z Polskiej w si, Feldm ann z K ościana, Sypniewski z P iętrow a, Cegielski z Wódek, 
Buchowski z Pomarzanek , Rabowski z Budziłowa.

POD B A R A N K IEM : Kliehn z Szczecina, Liebisch z Landsberga n. W.

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó le w s k i S ąd  p ow ia tow y  w O strow ie .

M ularzowi M t t j c y n i i l i a n o t v i  * 9 u -
c o b i  i żonie jego A u g u ś c i e  należące nie­
r u c h o m o ś c i ,  położone w Kucharzenie 

p o d  Nr. 21/24. na 2367 Tal. 19 Sgr.
* -  18/20. » 1051 » 10 »
» » 36 » 2818 » 2 »
» * 56 » 6694 * 29 »

oszacowane wedle taxy, mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w Registraturze, mają być d n ia  16. L i p c a  
1862. przed południem o godzinie lOej w miej­
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Zarazem zapozywają się niniejszem wszyscy 
c i , którzy się z należytośći realnej o której się 
z księgi hipotecznej dowiedzieć nie można, o za- 
spokojenie starają, ażeby się do Sądu zgłosili.

Oraz zapozywają się niniejszem publicznie, 
z miejsca pobytu niewiadomi wierzyciele Z o ­
f i a  M S o m i c e ł l a  P e s h a r y  z S S S o c i-  
s z e w s l i i c i l  i jej małżonek.

Ostrowo, dnia 5. Grudnia 1861.

’ 8PRZEDAŻ KONIECZNA?-
Król .  S ą d  p o w i a t o w y  w K r o t o s z y n i e .

Wydział I.
Wieś rycerska l . l i t y n i a  do S S e z y d e -  

r e g o  Ur. H a d o ń s k i e y o  należąca, o- 
szacowana na 52,081 Tal. 21 Sgr. 4 Fen. wedle 
taxy, która wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w Registraturze przejrzana być może, 
ma być d n i a  3. L i s t o p a d a  1862. z rana o go­
dzinie lOej w miejscu zwykłem posiedzeń sądo­
wych sprzedana.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej, z księgi hipotecznej nie wy­
kazującej się, z ceny kupna poszukują, winni 
z takową do Sądu subhastacyjnego zgłosić się.

N iew iadom y z pobytu w ierzyciel DW in ­
c e n t y  lir . U a t l o ń s l i i  zapozywa się  m-
niejszem  publicznie

I t r o t e s z y n ,  dnia 12. Lutego 1862.

Dyrekcya Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych dla powiatu Obornickiego 
zaprasza niniejszem wszystkich członków tegoż, 
jako też mających chęć zapisania się na człon­
ków, do O b o r n i k  na d z i e ń  9. Ma r c a  r. b. 
do hotelu G ło  w i ńs k ie  go o godzinie 3ej po 
południu, celem wybrania delegowanego na 
Walne zebranie całego Towarzystwa do Pozna­
nia.

Nowo-urządzony Hotel
„ M i a s t o  l i z y u i "

przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w Wrocławiu

poleca uprzejmie E .  A s t e l •
NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr. na dobę. •

Nasiona żółtych olbrzymieli bu­
raków. przechodo wane z znanego wybornego 
wrocławskiego gatunku Pohla, szefel po 5 Tal., 
macę po 10 Sgr. sprzedaje

C. MBeisize,
posiedziciel folwarku w K ł e c k u ,  powiatu 

G n i e ź n i e ń s k i e g o .

1 Mydło koronne I
IPSk jako też wszelkie artykuły do prania po-
H?Ś leca jak najtaniej
i§j S l i i  t u l  f a r b

A d o l f a  A s c h a ,  ul. Zamkowa 5.

1
m
m

S to w a rzy szen ie  k u pieckie w  Poznaniu.
Z grom adzen ie  d n ia  O. M a rca  JL8G2. 

Żyto (węcpel po 25 szefli) lepiej p łaci. N a
Marzec 43%— V12 — % ph i list., na Marzec 
Kwiecień 4 3 '/,—// ,2—% pł. i list., na wiosnę

OBWIESZCZENIE
tyczące się wydawania drugiej seryi kuponów i talonów do nowych listów zastawnych

Poznańskich.

Druga serya kuponów i talonów obejmująca pięcioletni przeciąg czasu od 1. Lipca 1862. r. 
aż do 30 Czerwca 1867. r. do wydanych przez nas nowych listów zastawnych Poznańskich, ró­
wnież i tych, które początkowo swą nazwę -Bilety kredytowe- nosiły, rozpocznie się w kassie
naszej z dniem 1. Kwietnia 1862. r. r .

Z powodu tego powinny być kassie rzeczonej doręczone przy pierwszej seryi kuponowej, 
znajdujące się talony ( b e *  listów zastawnych i b e *  na 1. Lipca 1862. r. płatnych kuponów) 
z wykazem na całym arkuszu, albo osobiście, albo listownie iranco przesłane.

W obydwóch razach musi wykaz wyjaśnić:
a) dokładnie i wyraźnie napisany adres ze strony przysyłającego
b) talony, powinny być uporządkowane według gatunków (seryj) listów zastawnych, ka­

żda s e r y a  podług numerów, potem tychże summa, według ilości sztuk.
Nastąpi wręczenie osobiście, która to czynność tylko w godzinach przedpołudniowych od 

9ei do lej w dniach powszednich załatwioną być może, natenczas wykaz w dwóch egzemplarzach 
przedłożonym być musi, z kiórego wręczający jeden egzemplarz z pokwitowaniem, kassy na do­
ręczone talony odbierze. — Odebranie zaś nowych kuponów i talonów uskutecznić się powinno 
według przepisanego czasu w kwicie za zwrotem onegoż, gdyż natychmiastowe doręczenie nowych 
kuponów i talonów pod żadnym względem miejsca mieć nie może.

Nastąpi przesełka talonów pocztą, natenczas tylko do pojedyńczego wykazu dołączone 
być musi pokwitowanie z odebranej stosownej ilości kuponów i talonów, za termina prowizyjne 
od 2. Stycznia 1863. r. aż do 1. Lipca 1867. r.; przesełka zaś arkuszy kuponowych i talonów na­
stąpi w takim razie pocztą w jednym z następnych dni w prostej kopercie, na koszt przesyłającego 
z deklaracyą kwoty pieniężnej. , , ,

Formularzy do podobnych wykazów na przypadek pierwszy, lub drugi, dostać można 
b e z p l ł t h d c ,  albo w naszej kassie, albo u naszych ajentów jeneralnych pp. Miirschfeld 
i  Wolff w B e r l i n i e ,  lub też tu w Poznaniu.

Polecamy jednakże usilnie, staranne i dokładne wypełnienie formularzy dla unikmenia 
W p rz y s z ło ś c i  zwłoki, lub też korowodów ztąd powstać mogących.

Oprócz tego zobowiązali się rzeczoni Ajenci jeneralni dostarczyć b e z p ł a t n i e  nowych 
arkuszy kuponowych i talonów.

Ci więc właściciele listów zastawnych, którzyby ztąd korzystać chcieli, mogą doręczyć 
swoje talony z podwójnym wykazem najpóźniej aż do 15. Maja r. b. pp. ilirschfeldou'i

'  P o z n a ń .  dni« JSB.
b r v l c u s k a  I l y r c k c y a

nnwetro Towarzystwa Ziemstwa kredytowego dla prowincyi Poznańskiej. b Stir. MŁoeniysmurcli.

43 %— V12 p ł . , na Kwiecień Maj 43yia ph i 
pien. 2/3 list., na Maj Czerwice 432/3 pł. ipien., 
na Wrzesień Paźdz. 44 '/2 list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
mały obrot. Wypowiedziano 18,000 kwart. Na 
Marzec 161/6 pł. list. i pien., na Kwiecień 16>/3 
do % —%2 pk i list., na Maj 16%— 1/ ,2—% 
pł. i list., na Czerwiec 16% list. % pien., na 
Lipiec 17%2 list. i pien., na Sierpień 17% list.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  6. Marca.

Pszenica 64—82 tal.
Zyto na wiosnę 50%— %— % ta l., na Maj 

Czerwiec także, na Czerwiec Lipiec50%—51 
do 50% tal.

Jęczmień wielki i mały 36—38 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 46—57 tal.
Olej rzepiowy na Marzec i Marzec Kwiecień 

12 tak, na Kwiecień Maj 1’22%,—13*/i2 tal-, 
na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 13— %2 tal., 
na Wrzesień Paźdz. 12%—% tal.

Olej lniany 12% tal.
Okowita na Marzec i Marzec Kwiecień 17% 2 

tal., na Kwiecień Maj 17%— '% ,—% tal., 
na Maj Czerwiec 17%— n/ )2 tal., na Czerwiec 
Lipiec 18% tal., na Lipiec Sierpień 18% tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 6. M arca 1862.
i sto­

rni
[ jiCt.

N a pr. ku ran t
i papie- gotowi- 
| rainl. 1114.

Pożyczka rządow a dobrow olna. . . . ■1% — 101 y ,
z roku  1859........................ 4% — 108
z roku  1856........................ 4% — 102
z roku  1853........................ 4 — 101

Ohligi długu sk a rb o w e g o .................... 3% — 90%
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3% —- 90
dito m iasta B erlina ............................... i i ' - — 103
dito ................................... d /a — 88*/,

JListy zastaw ać M archii E lekt, i Nowej 3% — 93%
(lito dito 4 __ 101%
dito P russ W schodnich . . 3% 89%
dito P o m o rsk ie .................... V /O — 91%
dito dito ..................... 4% — 101
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 103%
dito W . X. Poznańskiego . 3% 98V, —
dito W . X. Pozn. (nowe). . 4 97*/, —
dito S z lą s k ie ........................ 3 % 9 3 % —
dito P ru ss Z achodnich . . . 3% — 8 8 %

Rilety rentow e P o z n a ń s k ie ................. 4 — 98
Obligacye miejskie 11. Em . Pozn. . . 4 — 95%
Obligaeye prowineyalne Poznańskie . 5 — 100%
Papiery  banku prow. Poznańskiego . — — 9 4 '/,
Louisdory ........................................................... — — 109%
Akcye kolei żelazu. Starogr. P o z n .. . 4 — 94%

CUNY TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 1G garn.
Pszenicy ś re d n ie j ..................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
/ y t a  lże jszeg o .....................................
Jęczm ienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczm ienia m a łe g o ...........................
O w sa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastw ę..............................
Rzep z im o w y .....................................
Rzepik zimowy  ...............................
Rzep la to w y ........................................
R zepik  la to w y ....................................
T a ta rk i, s z e fe l ..................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
K oniczyna b ia ła .................................
Ziemniaków, szefe l....................... • ■
M asta , g a r n ie c ..........................• •
S iana, centnar
Słom y, kopa po 100 f a n t ^ b o f a i  
Oleju rzepiowego, cent.

ilnia 7. Marca 
1862 r.

od
tal. | sgr.J fu

do
ta l. f sgr

2 25 _ 2 23 9
2 20 — 2 22 6
2 10 _ 2 15 —
1 25 — t 27 6
1 20 — 1 21 3
1 10 — 1 15 _
1 7 6 1 12 a

__ 24 _ _ 27
1 21 3 1 l'l

1 17 6 1 20 ~~_ .—■ —
_ — — —

— — — — —

1 7 (i 1 12 6
1 lo — 10 15 _

14 — — - 18
— 14 — 15 ,

2 5 — 2 20 ---

— —

S p i r y t u s .
B e c z k a  100 kw art 80°/o Tralles.

Tal. Sgr. F. do Tal. Sgr. F 
D n ia  6. M a r c a .....................................   d o  16  2 f.

„ 7. ,,   16 2 6 „ 16 5 —
Kommissya do ustanowienia cenv spirytusu.


